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Min. Bevin składa sprawozdanie 


przestaly być zagadką RDP w Persji i stosunki Rosji 
Tajemnicza fotografia: czy syn Fuehrera? 


HBRHORD, 2.1 (Reuter) — Wyż 
szy oficer kontrwywiadu brytyj- 
skiego, który współdzia'ał z wła- 
dzam! amerykańskimi przy identy- 
fiksacji testamentu Hitlera, oświad- 
tzyt, iż obecnie dzieje ostatnich go- 
dzin Hitlera i Ewy Braun w pałacu 
kanolerskim Rzeszy w Berlinie są 


TRUCIZNA I 


ję e 
gz) t 


A 
(-el) Qdy samd!ot wiozący 


w rzekł pamiętne e.owa: 
kolenia ”. 


cji, 
paix” (Nareszdie pok''j). 


W pół roku potem Hit'e" 


czym Monachium w stosunku 


przepaść ”. 


tylko, iż cena jest niemoralna 


przyszłych stosunków z Rosją, 
Po obecnej konferencji 


wraca! nie po straszliwej porażce dyplomatycznej Francji, 
po osłagnięciu jakiegoś fantastycznego zwycięstwa. Tłum/ pa- 
ryżan witaiy auto Daliadiera histerycznym krzykiem: ;, Enfin la 


Nieco inne nastroje zapanowały na Zachodzie po Poczda- 
m'e. Okres, jaki upłyrałr od Jatv, wywołał bowiem wśród wie- 
lu łudzi w Anglii i Ameryce watpliwosci, 
może być na diuco nasycony poczdamskimi koncesjami. 
to jednak ani w Londynie ani w Waszyngtonie nie ujawnił się 
wted/ jakiś bardziej powszechny sce>tycyzm w odniesieniu dó 


moskiewskiej, 
Jednym monachijskim gestem, nastroje Anglosasów są zgo:a Inne. 

Amerykański sekretarz Stanu Byrnes sili się na urzędowy 
optymizm, ale zarćwno z g:osów prasy jak i 


kompletne. Przedstawia on je na-, 


stępująco: 

Noc, 28. kwietnia Hitler zrozu- 
miał, że znajduje się w obliczu koń- 
ca | że nie może siè spodziewać 
żadnej pomocj dla uwolnienia Ber- 
lina, 

O drugiej lub trzeciej godzinie 


ODPORNOŚĆ 


M. p., dn. 2 stycznia 
Neville Chamberlaina wylądowali 


po konferertcji monachijskiej na lotnisku w Londynie — Cham- 
berialn powitany zosta; przez tłumy, wiwatujace na cześć Mo- 
nachium. Odpowiadając na te radosne okrzyki premier brytyjski 
„„Przywożę pokój dla naszego po- 


W tym samym czasie Daladier, monachijski premier Fran- 
odbywat swój wjazd triumfalny do Paryża, tak jak gdyby 


alę 


zajął Praqę, a w niespe'na rok 


mapadi na Polskę. Druga wojna światowa stała Się rzeczywi- 
stośclia; żywot ziudzeń pokojowych był krétkotrwa y... 

Gdy w lutym 1945 r. Churchill i Roosevelt wrócili do swych 
-krajów Do Jałcie — ktira była w stosunku do Sowietów t/m, 


do Niemieo — obaj przywódcy 


ang!osasoy wierzyli, że swą połrtyką kapitulacyjną okupili trwa;ą 
1 dia Zachodu owocną współpracę z Rosja. Tego samego zda- 
nia była większość (i to znakomita!) polityków bryt 'jskich, a 
przede wszystkim ulica angielska, Churchill powiedzia; wów- 
"ezas w izbio Gmin: ., Cdrzucam wszelką d.skusję na temai 
qojalnośc: Stalina w dotrzymywaniu um“w. Gdybyśmy Stanęli na 
innym „stanowisku, by'oby to równoznaczne z rzuzeniem się w 
A kto pamięta przebieg po—jałtańskiej dyskusji w 
izbie Gmin I Izbie Lordów, ten stwierdzi z iatwościa, że opo- 
zyocja, kryt kując opuszczenie sprawy Polski przez aliantów za- 
Ghodnich, nie atakowa'a twierdzenia Churchilla, że za tę cenę 
osiegnięto trwa'e i dobre stosunki z Rosja. Opozycja uważaja 


i za wyso ka... 


czy partner sowiecki 
Mimo 


«tora by'a jeszcze 


wvstąpień posz- 


dnia 29, kwietnia Hitler zażadał 
udzielenia mu ślubu z Ewą Braun, 
Testament swój napisat o godzi- 
mie czwartej. O dziesi;tej oddał go 
trzem ludziom, do których miał bez 
względne zaufanie, aby wywieżli te 
dokumenty z Beriina. Ci trzej lu- 
dzie otrzymali instrukcje dla admi- 
rata Doenitza, ktćrego Hitler mia- 
nował prezy dentem Rzeszy oraz dla 
marszałka Schoernera, ktćry miano- 
wany został giównodowodz;cym 
wojsk niemieckich, 
llitler zginał 30. kwietnia o go- 
dzinie trzeciej po południu. 
Wiśród znalezion,ch dokumen- 
tów znajduje się między innymi 
fotografia chlopca w wieku okolo 
lat 12, który jest bardzo podobny 
do Hitlera..Nie jest wj kluczone, iż 
chodzi tutaj o syna Hitlera. Wta- 
aze badają sprawę celem ustale- 
nia pochodzenia tego ch:opca. 
Jeden z oficerćw amerykańskich 
oświadczył, iż podobieństwo między 
ta fotografią a Hitlerem jest ol- 
trzymie. Utrzymuje on, że *chłopak 
posiada to samo spojrzenie co Hit- 
ler, Istnieje również pewne podo- 


bieństwo między tym zęđjọciem.a: 


Ewą Braun. Nie ma natomiast żai- 
nego podobieństwa między tym 
chtopakiem a dwojgiem dzieci znaj 
duj cych się na wspólnym zdjęciu 
z Ewą Braun ę 

Prz 'puszcza 'się, że Faustin, adiu 
tant Bormana, w walizce ktdrego 
znaleziono wszystkie wymienione 
dokumenty, może złożyć wyjaśnie- 
nia, które pozwolą na ustalenie toż 
samości osób, znajdujących się na 
zdj "ciach, 

Testament Hitlera sporz”dzony 
był w trzech egzemplarzach. Jedną 
kopię mial doręcz. c Doenitzowi a- 
diutant Goebbelsa Hainz Lorenz, a- 
reszłowany przez wiadze bryt jskie 
w rejonie Hannoveru. Drugi egzem- 
plarz znajdował się w posiadaniu 
majora Wilii Johanna Meyera, któ- 
rego wiadze brytyjskie aresztowały 
w połowie grudnia w jego mieszka- 


z Turcją były omawiane ze Stalinem 


LONDYN, 2.4 (R) — Min, Bevin 
złożył wczoraj na posiedzeniu Rady 


Aresztowania 
` . 
terrorystów 
- . y e. 
w Pa estynie 

LONDYN, 2.1 (R) — W Jero- 
zolimie policja brytyjska zatrzyma- 
ła dalszych 400 Zydów, których 
odstawiono do aresztu celem prze- 
siuchania. 

JEROZOTAMA, 2.1 (R) — W wy- 
niku dalszych rewiz.j, przeprowa- 
dzanych w Palestynie przez władze 
wojskowe i police, jne, zidentyfiko- 
wano szereg terrorystów w tym 
kilku, którzy przebywali przez duż 
szy okres czasu w obozie koncen- 
tracyjn.m w Latrunie, 

LONDYN, : 2.1 (R) — Egipski 
minister skarbu wydał zarzodzenie, 
wprowadzaj”ce w życie bojkot to- 
warów  ż.dowskich z Palestyny. 
Odtod na przywóz towarów z Pa- 
lestyny potrzebne będzie specjal- 
ne zezwolenie ministerstwa Skar- 
bu. 


Ministrów obszerne sprawozdanie z 
konferencji moskiewskiej oraz z roz 
mćw nieoficjalnych, przeprowadzo- 
nych w Moskwie. 

Min. Bevin. poinformował rz”d o 
treści swoich dwu dtugich rozmów 
ze Stalinem, w których omawiano 


"sytuację w Persji oraz stosunki ro- 


syjsko tureckie, 

W londyńskich kotach politycz- 
nych panuje przekonanie, że dal- 
sze rozmowy z Rosja przyczynią 
się do w.jaśnienia zagadnień, któ- 
rych nie załatwiono w Moskwie. 


LONDYN, 2.1 (R) — Min, Bir- 
nes oświadczył na konferencji pra- 
sowej, że zastępcy ministrów 
spraw zagranicznych, którym powie 
rzono  prz,gotowanie projektów 
traktatów pokojowych, przyst pią 
do pracy w poniedziałek w Londy= 
nie, . 

LONDYN, 2.1 (Reuter) — Dnia 
19. stycznia król Jerzy wyda ban- 
kiet na cześć delegatów Zgroma- 
dzenia Organizacji Narodów Zjed- 
noczonych, 

Bankiet odbędzie się prawdope- 
dobnie w pałacu swięlego Jakuba. 


W obronie kredytów wojskowych 


Gen. de Gaulle zagroził dymisją. 


LONDYN, 2.1. (R) — Konsty- 
tuanta francuska uchwalita bud et 
na rok 1946 Wydatki państwowe 
wynoszą ponad 490: miliardów 
franków, 


LONDYN, 2.1 (R) — Gen. de 
Gaulle zagroził wczoraj ust» pieniem 
swojego rz du, o ile socjaliści nie 
wycofaj» swoich wniosków w spra 
wie zmniejszenia kredytów na te- 
le wojskowe. 

Gen. de Gaulie oświadczył, iż 
sumy te przeznaczone s» na reor- 
ganizacją francuskich sił zbrojn ch, 
a w miarę możności uwzględnione 


Zgromadzenie Konsłyfucyjne 0- 
drocz,ło swoje posiedzenie, aby 
dać stronnictwom możliwość osi” g- 
nięcia porozumienia w sprawie kre- 
dytów wojskowych, 

PARYZ, 2.1, (Reuter) — nene- 
rał de Gaulle oświadczył w prze- 
mówieniu noworocznym, że ľran- 
cja wkracza w rok 1946 z zapażem 
i odwagą. 

Naród francuski nie może ocze-- 
kiwać żadnego cudu i wszystkie 
swoje sity musi skupić dla odbu- - 
dowy kraju. W roku 4946 Fran- 
cja potrafiża utrzymać zwycięstwo, 
odniesione na wojnie — w reku. 


czególnych osobistości życia amerykańskiego wynika jasno, że 
opinia amerykańska ocwzuwa zaniepokojenie. Uważa bowiem, że 
straty, wynikajace z um:*w moskiewskich, są wyrażne i okreś- 
lone, podczas cdv zyski są mg'awicowe ! niepewne. Co b?dzie 
z Persją i Turcją? Czego Sowiety zażąjają jutro? 


Na takle krytyczne stanowisko wioiu Amerykanów w sto- 
sunku do ugody mosklewskiej wpływaja zreszta nie tylko UóŚ- 
wiadczenia poczynione z okazji poprzednich prób , monachis- 
skich”, ale także drażliwość opinii amerykańskiej na wsz Stko, 
co jest zwiazane z Japon'ą. Opinia amerykańska nienawidzi Ja- 
pończyków i uważa Japonię (jak zresztą ca'y Daleki Wschćd) 
za sferę wpływów anglosaskich, a przede wszystkim amer kañ- 
sklsh. Dopuszczenie Rosji do wsp''udziau w t+»ontroli Japonii 
wywo'uje u przeciętnego Amerykanina wstrząs nerwowy. Na 
tym tie rozumie się dopiero wvstap:enie generała Mac Arthura, 
który zrzuca z siebie odpowiedzialność za umowę moskiewską 
jak i znaczenie polityczne tego wystąpienia. 

w w. Brytanii nastroje po konierenroji moskiewskiej $4 
jeszcze gorsze niż w Ameryce. Wystapienia min. Bevina nace- 
-chowane sa w znacznie mniejszym stopniu urzędowym opty- 
mizmem niż wynurzenia Byrnesa, a różne pisma — nawet tak 

. ostrożne jak ,, Observer” — atakują wyraźnie same podstawy 


będą wnioski celem ograniczenia 
wydatków wojskow,ch. 


P Ld Ld © e Ld e. e 

Inne źródła mówią o jego Śmierci 
NORYMBERGA, 2.1 (Reuter) — 
Prasa  czechosiowacka donosi, że 
Martin Borman prawa reka Hitle- 
ra i jeden z gtównych przestępców 
wojenn;ch, znajduj”cy si} na liście 
oskarżonych w procesie nor mber- 
skim, został aresztowany w br, tyj- 
skiej strefie administracyjnej Nie- 


miec. Funkcjonariusze policji a- 
lianokiej odmówili potwierdzenia 


1946 Francja wigra bitwę o swoją | 
egzystencję w pokoju, 


niu w miejscowości Iseriorn w Za- 
giębiu Ruhry. 


byłoby się drog» lotnicz”, ze wzglę zaniu mu władzy przez Ilitlera, Dn. 
du na konieczność zachowania najs 41. maja Borman zawiadomi: Doe- 
ciślejszej tajemnicy. nitza o śmierci Hitlera i mianowa- 
Przypuszcza się, że tajemniczy niu rzodu z Goebbelsem jako kan- 
osobnik, aresztowany przez tajny Slerzem. 
policję brytyjsk», który posiadał Goebbels i Borman zostali co- 
przy sobie testament Hitlera, jest najmniej 24 godzin po śmierci lit- 
albo osobiście Bormanem a:bo oso- lera w schronie dla przypilnowania 
ba, która data informacje, na pod- spalenia zw:ok oraz pochowania 
stawie których Borman został are- popiotów Hitlera i Ewy Braun, Po 


spernienia nowyth żądań, 


z monachijskich złudzeń, 
stawiała, 


_ świata i dla samoro Zachodu. 
do stracenia. A Zachód stracił 
szcze w SA ciagu, 


we stanowisko, poczzas gdy nie ma żadnej gwarancji, 
wiety nie uwarunkują już jutro swej dalszej współpracy od 


Wszystko to, co powiedzieliśmy, nie znaczy b”najmniej, aby 
„opinia publiczna krajów anglosaskich by'a już zube:'nie uleczona 
Gdyby się bowiem rzecz tak przed- 
cesty monachijskie w 
skiej nle byłyby w oc'ile możliwe. WV/ każd'm jednak razie trzeba 
zanotować większą niż dawniej odporność spo'eczeństw anglo- 
saskich na monachijsko-jaitańska. trucizn?. 
ces uodporniania się Zachodu będzie postępował, tym lepiej dla 


że So- 


rodzaju konferen>ji mosk:ew- 


im predzej ten pro- 


Nie ma bowiem naprawdę czasu 
go już tak wiele i traci go je- 


- 


na. 

Jeśli Borman został faktyeznie 
aresztowany, znajdzie się on na 
lawie oskar onych w Nor; mberdze, 
w czasię wznowienia rozprawy w 
dniu 2. stycznia. 

Inny funkcjonariusz policji sprzy 
mierzonych oświadczyt, że jeśli na- 
wet Bor! został aresztowany, 
nie poda 
aż do ghwili, kiedy znajsizie się on 
bezpip cznie w wiəzieniu, Jego prze- 


iraneportowanie do; NorTABIEK: od 


an 
o do wiadomości 0. tym, 


wiad brytyjski w Niemczech og.0- 
sit komunikat, w którym przedsta- 
wia przebieg w»padków w schro- 
nie pa'acu kanclerskiego w ci gu 
ostatnich dni przed upadkiem Ber- 
lina. 

Wedtug tego komunikatu do Doe- 
nilza udali się z rozkazu Hitlera 
dn. 29.IV. dowódca lotnictwa mar- 
szątek von Greim oraz lotniczka 
Reilsch. Tegoż dnia Borman wy- 
stosował do- Doenitza telegram, w 
którym zawiadomił go o przeka- 


umowy moskiewskiej i jej ceiowość. Opinia angielska zacz 'na względnie zdementowania tej wia- sztowany. tym Goebbels popełnił samobójst- 
rozumieć, że po ustępstwach w M"-skwie zagrożona jest pozycja domożści oraz podania  jakichkol- $ wo. 
W. Brytanii na Sredkowym Wschodzie i wogóle jej mocarstwo- wiek szczegotów odnośnie Borma-  1+ONDYN, 2.1 (R) — Kontrw'- Borman — tedźrdzi komunikat. 


ginył zapewne w czasie proby 
wydostania się z Berlina, 


MOWA  . 
PREZ. TRUMANA 


WASZYNGTON, 2.1 (AP) 
Prezydent Truman wygłosi w nocy M 
na 3. stycznia przemówienie rai9- 
we do narodu amerykańskiego, w 
którym przedstawi swój program, w 
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Czego „lubelska” maskarada 
nie zdoła pokryć 


/ 
Wszystko co administracja ubel 


M. p. w styczniu 

eko - warszawska robi dziś w Pol- 
| sce jest jedną wielką maskaradą. 
Deklamuje się o niepodległości, a 
tymczasem oddaje się kraj coraz 
gruntowaiej w ręce oboych, Wywie 
Sza się masowo polskie choręg- 
wie na gmachach, w których urzę- 
dują bądź to sowieccy „specjali 
goi", bądź też ich agenci, Po uli- 
each miast polskich paradują wspa 
niale wyorderowani generałowie i 
pułkownicy w polskich mundurach 
„i nie umiejący ani słowa po pols- 
ku, Grunt aby fasada zewnętrzna 
pozostała polska, taka jaka była 
przed wojną. Dlatego nie kasuje się 
żadnego tytułu i nie zmienia się żad 
nych przedwojennych określeń, — 
Kraj podzielony jest nadal na po- 
wiaty i województwa, zarządzane 
przez starostów i wojewodów, po- 
zostały nazwy „stronnictw politycz- 
nych, ohoć grupy te z dawnymi 
stronniotwami nie mają mio wspol- 
nego i są tylko ekspozyturami re- 

żimu, 

Ta sama maskarada odbywa się 
ma tzw. odoinku parlamentarnym. 
„Rząd” Bieruta i tow. rozszerzył 
ostatnio swą radę przyboczną, czy- 
N tzw. Krajową Radę Narodową, 
podwyższając liczbę jej członków 
do 444. Skyd ta kabalistyczna lioz- 
ba? Otóż poprostu idzie o wywoła 
nie fatszywych pozorów, że „Kra- 
jowa Rada Narodowa” jest nowym 
=oieleniem Sejmu Rzeczypospolitej, 
wybranego na podstawie tej ordy- 
macji wyborczej, jaka istniała w 
Polsce do r. 1939. Wedle tej ordy- 
nacji, sejm składał się z 444 po- 
„słów. Ale tamci to byli posłowie wy 
bierani, a dzisiejsi „radceowie naro- 
dowi” (których zresztą każe się ty- 
tułować. posłami) są mianowańcami 

_ administracji. Ot komedia! 


Leży przed nami sprawozdanie z 
obrad obecnej, dziewiątej sesji tej 
stawetnej „Rady Narodawej”, obra 
dującej po raz pierwsty 29 i 30 
grudnia w rozszerzonym składzie. 
Ze sprawozdania wynika, że na po- 
siedzeniach kopiuje się zupełnie da 
wnay Sejm. Jest więc „expose rzą- 
dowe”, po czym następuje dysku- 
sja, wniosek o votum zaufania itd. 
Istnieją jednak pewne rzeczy, któ- 
re wymykają się jak gdyby z pod 
kontroli reżyserów, Maskarada nie 
może pokryć czasami prawdziwego 
oblicza, prawdziwych uczuć i praw 
dziwych obaw, zarówno reżyserów, 
Jak i innych uczestników tego smu 
tnego widowiska. 

Co wynika np. z „expose” Osób- 
ki - Morawskiego? 

Jeśli idzie o stosunki administra- 
oji warszawskiej z rządami zagra- 
nicanymi, to mowa Osóbki jest peł 
na komplementów i okrągłych fra- 
zosów. Oczywiście, że pelno jest 
tam czołobitnych ukłonów pod ad- 
resem Sowlełów, które „oswobo- 
dzity” Polskę 1 dziś są „gwaranta 
mi” granicy zachodniej na Odrze i 
Nissle, Ale i inne państwa potrak- 
towane są z pogodnym uśmie- 
chem... z wyjątkiem W. Brytanii, 
O W. Brytanii powiada pan Osób- 
ka, że „Stosunki z W Brytanią O 
tyle są skomplikowane, że z jed- 


nej strony nacechowane są senty- 
mentem, a z drugiej ciąży nad ni- 
mi balast niełatwej spuścizny lat 
ostatnich”, Urzędowe streszczenie 
radia warszawskiego powiada na- 


"stępnie, że mówca wymienia jako 


trudności na drodze lepszego uto- 
żenia się stosunków z rzędem bry- 
tyjskim, niezlikwiiowanie ostatecz- 
ne agend rządu emigracyjnego, nie 
podporządkowanie polskich jednos- 
tek wojskowych za granioą tzw. 
rządowi warszawskiemu, sprawę 
okrętów, długów i złota. 

Widzimy więc odrazu oo Osóbkę 
i tow. najbardziej boli i gniewa. — 
Chcieliby oni zniszczyć wszelkie 
niezależne ośrodki polskie za gra- 
nicą, uniemożliwić dalsze istnienie 
wojska polskiego, odebrać możli- 
wość bytowania i jakąkolwiek 0- 
plekę polskim uchodźcom za gra~ 
nicą no i oczywiście zagarnąć złoto, 
które by zapewne w krótkim cza- 
sie odpłynęło z Warszawy... dalej 
na wschód. z 

Inne ustępy przemówienia Osób- 
ki są już ograną płytą. Znamy 
przecież aż do znudzenia frazesy 0 
reakcji i faszyźmie, czy Oszczer- 
stwa, rzucane na przeciwników; 
spotykaliśmy się łeż ostatnio już 
kilkakrotnie z niesłychanymi, a wia 
domo z jakich pobudek ptynącymi 
bredniami o rzekomej łączności „or 
ganizacji terrorystycznych” z zagra 
nicą, tj. z 2. Korpusem i jego Do- 
wódcą generałem Andersem. Pod 
tym względem Osóbka nie ujawnia 
w swym expose nowych fomssłów. 

Interesujące jest natomiast przy 
manie (Osóbki, że w obecnej Sy- 
tuacji najgorzej dzieje się w Pol- 
sce chłopom i robotnikom. Powie- 
dział on dosłownie: „W obecnym 
okresie drogą spekulacji najlepsze 
jest położenie warstw średnich, a 
najgorsze chłopów i robotników”. 
Wytwało się panu „premierowi”... 

I jeszcze jedno. Pan Osóbka (po 
dobnie zresztą, jak wszyscy jego 
satelici), boi się panicznie wybo- 
rów, nawet odbytych pod kontro- 
lą jego administracji, Wie on bo- 
wiem dobrze, że jeśli do wsborów 
stanie kilka list, to lista „„rządo- 
wa” sromótnie przepadnie, Jedy- 
nym wyjściem dla reżimu jest tzw. 
wspólna lista kandydatów. Dlate- 
go w „expose" znalazło się zdanie: 
„Naszym życzeniem jest, aby wybo 
ry mie były wyrazem  zaognienia 
walk między partiami, lecz wyra- 
zem powszechnego dążenia do u- 
trzymania demokratycznych zdoby- 
ozy” itd. itd, 

Rozumiemy dobrze co to znaczy. 
Zrozumieli to zresztą dalsi mówcy 
tj. „posłowie” z różnych grup lu- 
belskich, wypowiadając się za blo- 
kiem wyborozym wszystkich stron- 
uiotw, którym zezwolono na dzia- 
łalność, | za jedną listą kandyda- 
tów. 

Mówoy oi równocześnie przepro 
wadzali ataki na grupę zdradzają- 
cą ochotę wyłamania się z tego 
„wspólnego frontu”. Mamy na my- 
śli ludowców Mikołajczyka. 


Ostatnie wydawnictwa Korpusu 


„Za co powinniśmy kochać Pana Tadeusza” 


„Bóg się rodzi, moc 


„Śląsk Opolski” 


truchleje” 


„Rozmyślania Polaka w sprawie powrotu 


| do Kraju” 


Ludowców tych oskarżali pano- 
wie „posłowie” o reake; jność, kon 
szachty z „wrogami ludu”, o Sabo 
towanie prac rządowych itd, Kam- 
panię tę połączono równocześnie— 
1 to jest bardzo znamienne — z na- 
gonką na młodzież: uniwersytecką. 


Tak np. „poset” Izydorczyk z 
PPR „zwraca uwagę rządu na fakt, 
12 w Poznaniu odbyło się nielegalne 
zebranie studentów z Ozonu i En- 
decji, w którym brali również u- 
dział studenci z Polskiego Stron- 
nictwa Ludowego. Zebrani złożyli 
przysięgę, że walczyć będą z Rz4- 
dem jedności narodowej i Zw. Ra- 
dzieckim. Zebraniu temu patrono- 
wał rektor Uniwersytetu Poznańs- 
kiego prof. Stefan Dzbrowski, przy 
jęty do PSL już po tym zebraniu.” 
(Zacytowaliśmy streszczenie mowy 
wedle radia warszawskiego). 

Zaraz potem „posłanka” Jawor- 
ska zaatakowała stosunki na uni- 
wersytetach twierdząc, że „niektó 
re elementy wśród profesorów pro 
wadzą świadomie robotę reakcyj- 
ną”. y 

„Poseł? Kaczocha z „lubelszie- 
go” Str. Ludowego zaatakował gru 
py młodzieży znajdującej się w or 
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ganizacji PSL (Mikołajczyka), m. 
in, „Wioli, W „Wielach” nurtują 
rzekomo „prądy endecko - oenero- 
wskie”, Kaczocha żąda, by członka 
wie PSL „przestali posługiwać się 
dwoma obliczami”. 

„Poseł” Garncarczyk (znowu lú- 
belski ludowiec) nazywa szkolnie- 
two schroniskiem reakcji i wzywa 
do „oczyszczenia atmosfery", 

„Poseł” Tanasek z fałszywej PPS 
domaga się usunięcia i pociągnięcia 
do odpowiedzialności dyscyplinar= 
nej rektora Stefana Dąbrowskiego 
za działalność na szkodę państwa i 
demokracji i wzywa do czystki 
wśród profesorów. . 


Na tle tego wszystkiego dość 
smętnie przedstawiała się postawa 
postów mikołajczykowskich. Jeden 
z nich niejaki Bryja oświadczył, że 
PSL mimo utrudnień stawianych 
mu we współpracy weszło do Kra- 
jowej Rady Narodowej i ustosunko 
wuje się pozytywnie do rządu; in- 
ny, a mianowicie niejaki Jagla wy- 
parł się poprostu w imieniu swefo 
stronnictwa kontaktów z rektorem 
Dąbrowskim. ` 

A jaka była reakcja na to stano- 
wisko ze strony Osóbki. Zacytuj- 
my znowu streszczenie radia warsza 
wskiego. 

P, Osóbka powiedział: „W Mos- 
kwie zgodziliśmy się na utworzenie 
rządu Jedności Narodowej, który 
będzie oparty na słusznym progra- 
mie rządu tymczasowego (Komite- 
tu Lubelskiego — Przyp. Red.) 0- 
raz przyrzekliśmy, że będziemy ze 


sobą współpracować, Gzy PSL wy- 
konało to zobowiązanie? PSL zaj- 
muje nieco dziwne stanowisko, Z je 
dnej strony jest ono stronnielwem 
rządowym, z drugiej jest jak gdy- 
by opozycją, może nie w stu pro- 
centach, ule w pięćdziesięciu pro- 
centach, Ten stan rzeczy musi 20- 
stać wyjaśniony, Przyjmuję z wiel 
kim zadowoleniem oświadczenie ze 
strony PSL, że stronnictwo to nie 
chce być opozycją, chodzi Jednak 
o to, aby nie było nią nawet w pięć 
dziesięciu procentach. Wydaje mi 
Się, że jeśll PSL ma siedzieć na 
dwóch stotkach, to lepiej, żeby jar 
sno powiedziało na jakim stotku 
chce sledzieć. Jeśli jest stronnie- 
twem rządowym, to nie powinno na 
swych zebraniach podsyca opozy- 
oji, ale jeśli chce być opozycją, to 
niech się nią stanie wyrażale”, 


Niedwuznaczne to doprawdy słowa. 
Potwierdzają one zresztą nasz wió- 
lokrotnie wypowiadany pogląd, że 
w dzisiejszej rzeczywistości pols- 
kiej nie ma miejsca na jakąkolwiek 
opozycję w ramach reżimu, Narzu- 
cony bowiem reżim jest totalistycz- 
ny, oparty na obcych bagnetach 1 
nie dopuści na dłuższą metę do roz 
waju jakichkolwiek stronnictw usl- 
łujących — choć w małym procen- 
cie — zachować swą niezawisłość 
od „rządu” | jego prawdziwsch mo 
codawców. Dlatego cała akcja Mi- 
kołajczyka, która tyle szkód Pol 
sce na terenie międzynarodowym 
przyniosła, jest pozbawiona wszel- 
kiego realizmu politycznego. 


Ale to inna sprawa. Dziś ohole- 
liśmy tylko zwrócić uwagę na zna- 
mienne szczegóły, których mie zdo- 
ła pokryć lubelsko - warszawska 
maskarada. 

L T. 


Samochód atomowy 
i jego tajemnica 


W swoim czasie podaliśmy 
krótką wiadomość o mającej 
nastąpić próbie samochodu po 
ruszanego energią wyzwoloną 
z robicia atomów uranu i o 
dziwnym wypadku sabotaż: 
który uniemożliwił próbę, Obe 
cnie podajemy interesujące 
szczegóły o tym genialnym wy 
nalazku i o osoble jego wyna- 
lazcy. 


M, p., w styczniu. 

Ponad 40 korespondentów tech- 
nicznych dzienników i czasopism 
naukowych, wraz z dwoma specjal 
nymi samochodami filmowymi i licz 
nym tłumem ciekawskich zebrało 
się przed gmachem Ministerstwa Pa 
liwa I Energii w Londynie, by zo- 
baczyć ministra osobiście biorące- 
go udział w próbie samochodu, któ 
ry, jak głoszono, miał być pierw- 
szym sumochodem atomowym. Nie- 
stety próba nie odbyła się. 

Dr. J. W. Wilson konstruktor o- 
świadozył, że na trzy 1 pół godziny 
przez rozpoczęciem próby samo- 
chód, który stał przed jego biurem 
na Regent str. został „zsabotowa- 
ny” i że rurka miedziana i sprężar 
ka, dwie istotne części do w 
lania efengii napędzającej, a które 
on skonstruował, zostały rozmyśl- 
nie zniszczone, Twierdzi: on, że sa- 
mochód jego, zwyczajny 9 HP. Sin- 
ger został zabrany i w odległości 
500 yardów, w tyle poa Regent 


Palace Hotelem dokcnsno uszkodze 
nia. Podejrzewa, że Z do 
kondli ludzie, którzy obawiał się 


skutków jego wynalazku |. wvływn 
jaki wywrze na przemysł s\ nocho- 
dowy i benzynowy. 


Oświadczenie to złożył dr. Wil- 
son na konferencji prasowej zorga 
nizowanej dorażnie w Ministerstwie 
przez ministra Shinwell'a, gdy oka 
zato się, że próba nie dojdzie do 
skubku, Dr. Wilson, starszy już 
pan, sledział podczas  kónferencji 
obok ministra i odpowiadał tylko 
na pytania zadawane mu przez mi- 
nistra. Odmówił odpowiedz! na kie 
rowane do niego bezpośrednio py- 
tania dziennikarzy, jak również od- 
mówił podania swego adresu, 


Minister Shinwell oświadczył: — 
„Zostałem zaproszony przez jedne- 
go z postów do parlamentu do 0- 
glądnięcia czegoś co nazwano samo 
chodem atomowym. Mój sekretarz 
odbył już jazdę tym samochodem, 
postanowiłem więc zetknąć się 080 
biście z konstruktorem. Przybył on 
do nas ze swymi planami 1 uważa- 
łem za wskazane zająć się bliżej 
tym pomysłem”. 


W odpowiedzi na serię pytań, po 
stawionych przez ministra, dr. Wil- 
son wyjaśnił, że siłą napędową wo- 
zu jest mie benzyna, ale tzw, olęż- 
ka woda, uranium i jeszcze jeden 
środek chemiczny, którego niestety 
nie może ujawnić, 


Twierdził, że przejechał dotych- 
ozas tym samochodem 40.000 il 
i że miat już oferty obcego rządu. 


Zdaniem konstruktora wynalazek 
może być zastosowany do każdego 
typu samochodu i można takim sa- 
mochodem przejechać 4.000 mil ko- 
sztem 8 d. i to z szybkością trzy 
razy większą niż ta, którą osiąga 
przeciętny samochód. 


W przeddzień  zapowiedzianegó 
pokazu dr. Wilson uważał, że wy- 
przedzit o 10 lat osiągnięcia uczo- 
nych w dziedzinie zużytkowania e- 
nergli uranium dla celów technicz 
no - przemysłowych, Jego „zespół 
uranowy” może napędzać każdy ro- 
dzaj motoru włączając lotnicze 1 
jest tak prosty, że może być pro- 
dukowany w cenie 2 funtów 7 sh. 
Jest niezawodny i może napędzać 
przeciętny samochód za cenę nie 
przekraczającą 5 sh, tygodniowo. 

Następnie wyjaśnił on pewne 
szozegóły konstrukcyjne i pokazał 
aparat zainstalowany na samocho- 
dzie Hillman — Minks, Jest to me- 
talowa flaszka umieszczona pod ta- 
blicą rozdzielczą oraz stalowy oylin 
der o wymiarach 5 ma 3 cale pod 
pokrywą. Flaszka mapelmiona Jest 
płynnym powietrzem, w cylindrze 
zawieszony jest kawałek uranium 
wraz z ozterema innymi elementami 
chemicznymi, Wprowadzenie płyn- 
nego powietrza uwalnia energię 
atomowa, produkującą tlen | wo- 
dór, które normalną drogą przez 
karburator dochodzą do cylindrów. 
gdzie następuje wybuch w zwykły 
sposób. 


POLSKI GABINET 


Dr. Wilhelm Fränkel, 
specjalista chorób jamy ust- 
nej — Bolonia, Via Zamboni 
26 (obok dwóch wież). f 

Godziny przyjęć PME 


za wyj. poniedziałku i piątku 
od godz, 9— 12 i od 15-39, 


DENTYSTYCZNY |. 


